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				Ta strona została uwierzytelniona.
dens, ale firma ta z wiosną pozwoliła się wciągnąć w pożyczkę wenezuelską i — jak pan to sobie może przypomni — doszła do bankructwa. Pracowałem u nich przez pięć lat i kiedy przyszedł ten krach otrzymałem od starego Coxona wyborne świadectwo, zwolniono nas jednak wszystkich dwudziestu siedmiu urzędników. Starałem się znaleźć wówczas inną posadę, ale było w Londynie w tej właśnie chwili takie mnóstwo młodych ludzi w tem samem co moje położeniu, że przez dłuższy czas starania moje były bez rezultatu. U Coxona zarabiałem trzy funty tygodniowo i uskładałem sobie siedemdziesiąt funtów szterlingów, ale skarb ten mój wkrótce zaczął się wyczerpywać. Ostatecznie brakło mi zupełnie pieniędzy, i nie wiedziałem już, zkąd wziąć na papier listowy i marki, by odpowiadać na różne anonse w pismach. Zdarłem już buty, biegając po różnych biurach, i nie miałem żadnych widoków na otrzymanie posady.
 Nareszcie pewnego dnia przeczytałem doniesienie, że Nawson i Wiliams, wielki dom meklerów giełdowych na Lombardstreet, potrzebuje urzędnika. Prawdopodobnie nie myśli pan bardzo pochlebnie o tej dzielnicy Londynu, ale mogę pana zapewnić, że jest to jeden z najbogatszych domów w całem mieście. Reflektanci na ową posadę mieli zgłaszać się tylko piśmiennie. Napisałem więc moją ofertę i wysłałem ją, dołączając świadectwa, byłem jednak przekonany, że i tym razem spotka mnie zawód. Tymczasem następnego zaraz ranka otrzymałem wezwanie, bym stawił się w najbliższy poniedziałek dla objęcia mej nowej posady, o ile powierzchowność moja zadowolni tych panów. Bóg wie jak to tam się dzieje przy obsadzaniu takich posad. Niektórzy twierdzą, że dyrektor danej instytucyi wybiera na chybił trafił pierwszą lepszą ofertę z całego stosu, jaki mu przyniosą z poczty. Jakby tam nie było, los trafił tym razem na mnie i nigdy w życiu nie byłem taki szczęśliwy jak wtedy. Otrzymałem o cały funt więcej tygodniowej pensyi niż u Coxona, a robota była prawie ta sama.
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